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O  M uzeum  Podhalańskie  
w Nowym Targu.

W  p rz e d o s ta tn im  n u m e rz e  .G a z e ty  Podha lan*  
s k ie j “  p o ru s z y ł  P. D r .  T i i r s c h m id  s p ra w ę  u t w o ­
rzen ia  w  N o w y m  T a rg u  re g jo n a ln e g o  M u z e u m  
P o d h a la ń s k ie g o ,  je s t  to n ie w ą tp l iw ie  s p ra w a  w a ż ­
na i z p e w n o ś t .ą  w y p o w ie d z ą  się w  n ie j  c z y n ­
n ik i  m ia ro d a jn e  i fa c h o w e ,  z a n im  je d n a k  to  się 
stanie, p o z w o lę  sob ie , c h o ć  n ie  fa c h o w ie c ,  g ło s  
w  tej s p ra w ie  zabrać.

Jesteśmy w  tern szczęś l iw e m  p o ło ż e n iu ,  że ma 
m y  ju ż  ins ty tuc ję ,  k tó ra  g ro m a d z i  zaby tk i ,  d o t y ­
czące d z ie jó w  i k u l tu ry ,  je d n e m  s ło w e m  życ ia  
s k a ln e g o  P o d h a la .  M a m  na m y ś l i  M u z e u m  Ta 
t rzańsk ie  im . D ra  C h a łu b iń s k ie g o  w  Z a k o p a n e m . 
N ie  jest to  m u z e u m  loka lne , za k o p ia ń s k ie  w y łą c z ­
n ie, lecz  o g ó ln o -p o d h a la n s k fe  i tak t y lk o  w in n o  
b v c  p o jm o w a n e .  Ż e  je d n a k  pas iada s to s u n k o w o  
m a ło  o b s z e rn y  b u d y n e k  a ju ż  zu p e łn ie  małe  
fu ndusze , r o z w ó j  je g o  jest za ta m o w a n y .  N a le ż a ­
ło b y  za tem za s tan o w ić  się, czy s tw o rz e n ie  n o ­
w e g o  m u z e u m  w  N o w y m  T a rg u  n ie  b ędz ie  n ie- 
p o t rz e b n e m  tw o rz e n ie m  n o w e j  ins ty tuc j i .  N ie  
w iem , (zas trzeg łem  się, że fa c h o w c e m  n ie  jestem ) 
—  czy  n ie  b a rd z ie j  c e lo w e m  b y łb y  w n io s e k  do 
W y d / ia t u  Rady P o w ia to w e j  o  za o p ie k o w a n ie  się 
M u z e u m  T a trzańsk iem  w Z a k o p a n e m , k tó re  ma 
o ty le  ko rzys tn ie jsze  w a ru n k i ,  że m oże  b y ć  z w ie ­
dzane  p rzez  l iczn ie jsze  rzesze d o  Z a k o p a n e g o

i o k o l ic  z jeżdża jących  le tn ik ó w  i tu ry s tó w  z c a ­
łej P o lsk i ,  a n aw e t  z za g ra n icy .  Przez s tw o rz e n ie  
m u z e u m  w  N o w y m  T a rg u  w y t w o r z y ło b y  się 
jeszcze tego  ro d z a ju  sytuac ję , iż ludz ie ,  m a jący  
jak ieś  e kspona ty  m uzea lne  zn a leź l iby  się w  nie- 
p e w n o ś c i ,  czy o d d a ć  je  d o  m u z e u m  w  Z a k o p a  
n e m  czy  w  N o w y m  T a rg u .  K o n k u re n c ja  jest na -  
o g ó ł  pożądana, w  ty m  je d n a k  w y p a d k u  m o l e  
m n ie j .  Na  k o rz y ś ć  N o w e g o  T a rg u  p rze m a w ia  
je d y n ie  je g o  cen t ra lne  p o ło ż e n ie .  A le  to  j t s i  także  
m o m e n t  w a ż n y ,  zw łaszcza  d la te g o , że N o w y  T a rg  
ściąga w ię ce j  lu d n o ś c i  p od h a la ńsk ie j  n iż  Z a k o  
pane, ze w g lę d u  na t y g o d n io w e  ja rm a rk i ,  a p rz e ­
c ież ta lu d n o ś ć  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  p o w in n a b y  
znać s w o je  m u z e u m . G d y b y  zatem, w  co  je d n a k  
w ą tp ię ,  m o ż n a  b y ło  sp ra w ie  nadać taki o b ró t ,  że  
z b u d o w a w s z y  w  N o w y m  T a rg u  o bsze rne  p o ­
m ieszczen ie  d la  z b io r ó w ,  p s z e n ie s ic n o b y  e k s p o ­
naty z M u z e u m  T a trza ńsk ieg c  w  Z a k o p a n e m  a o  
N o w e g o  T a rgu ,  kw e s t ja  b y ła b y  rozw iązana . A ie  
czy m oża  Z a k o p a n e  p o z o s ta w ia ć  bez m u z e u m ?  
C z y  w z g lą d  na centra lne  p o ło ż e n ie  jest w a ż n ie jsz y  
nad  inne  ? C h y b a  n ie . P o zo s ta je  zatem je d y n e  -  
m o je m  zd an ie m  —  w y jśc ie .  Jeśli rz e c z y w iś c ie  
s to l ica  P o d h a la  o d c z u w a  p o t rz e b ę  w ła s n e g o  m u ­
zeum , w ła d z e  m ie js k ie  p o w in n y  ro z p o c z ą ć  k r o k i  
w  ce lu  s tw o rze n ia  m u z e u m  m ie jsk ie go ,  k tó re  
g r o m a d z i ło b y  także e kspo na ty ,  d o tyczące  sz tuk i 
lu d o w e j  P odha la . N ie  należy jed n ak  z a p o m in a ć  
o  M u z e u m  T a trza ńsk iem  im . D ra  T. C h a łu b iń ­
s k ie g o  w  Z a k o p a n e m .

Jan Olszowski.
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fra ca  wychowawcza w szkole.
Szkoła oddziaływa na ucznia dwojako: kształ­

ci umysł i zwiększa zasób wiedzy oraz wychowu­
je go i przygotowuje do przyszłej roli w społeczeń­
stwie. Strona wychowawcza uwzględniana była 
i jest przez szkoły w stopniu różnym i nie­
równomiernym. Punkt ciężkości spoczywał w wie­
lu z nich niemal wyłącznie na kształceniu nor- 
raulnem, a dostarczeniu uczniowi jak największe­
go zasobu wiedzy było celem naj wyższym Zadanie 
szkolnictwa w obecnej chwili winno być, by strona 
wychowawcza w szkole znalazła swe należyte 
uwzględnienie. Szkoła powszechna i jej natural­
ne przedłużenie, szkoła średnia są tym ogrom ­
nym filtrem, przez który przechodzą masy na 
s ;ej młodzieży i gdzie powinny oae dostać jak- 
najlapsze przygotowanie do przyszłej pracy 
w społeczeństwie. Nie wystarczy do tego zaopa­
trzenie uiznia w duży zapas wiadomości formal 
m oh. Trzeba przygotować go do czynnej roli 
w społeczeństwie. .Czynnej* oczywiście nie w zna 
cza liu jałowej gadaniny i bezmyślnego polity 
kiurstwa, ale w sensie naprawdę konstruktywnej 
pracy .—

Niezbęłne w tym celu jest stopniowe a racjo­
nalne wprowadzenie ucznia w ważniejsze za 
gaduienienia gospodarcze i społeczne z aktualne­
go życia państwowego. Zagadnieniem tym po­
święcony jest dzisiaj wprawdzie przedmiot wy­
kładany w wyższych klasach szkoły średniej, 
t. j. nauka o Polsce współczesnej. Zarówno je 
dnak szczupła ilość godzin, jak i gorączkowy 
okres .przedmaturalny", nie pozwalają zazwy­
czaj ani uczącym ani uczniom na gruntowne wy­
czerpanie materjału Trudno zresztą wymagać, 
aby bogactwo przeróżnych żagadnień życia pań­
stwowego dało się wyczerpać w określonym 
okresie czasu, Uczeń powinien bowiem dowia 
dywać się o wielu sprawach, dotyezących za 
gainień bieżących nieustannie. Sprawy naszej 
floty, wybrzeża morskieg), eksportu węgla, dróg 
wodnych, niedostatków naszej komunikacji po­
winny być mu znane na żywych bieżących przy 
kładach. Wpłyną one na wyrobienie się wśród 
mUdzieży zdecydowanego poglądu na kwestję 
natury ogólno państwowej i uchronią ją w du 
żej mierze od bezkrytycznego poddawania się 
niewłaściwym inspiracjom czynników poza szko­
łą skądiidwiek one by pochodziły W ten spo­
sób młodzież szkolna może w swej paromiljono- 
wej mire stać się poważnym czynnikiem pro­

pagandy pewnych haseł ogólno państwowych 
i co więcej, może w sposób bardzo poważ­
ny przyczynić się do ich wypełnienia Tak np. 
zagadnienie samowystarczalności gospodarczej, 
zastępowanie obcych wyrobów wyrobami fabry- 
kowanemi w kraju w zastosowaniu do przed­
miotów konsumpcji szkolnej, (jak np. książki, 
materjały piśmienne i. t. p.) może znaleźć czę­
ściowe rozwiązanie w szkole. Zrozumiały wagę 
współpracy młodzieży w urzeczywistnieniu swo­
ich haseł takie towarzystwa, jak L. O P. P., 
zw. Młodzieży czerwonego Krzyża, Liga Morska 
i Rzeczna, tworząc zespoły swoich młodocianych
zwolenników. —

Nie należy się obawiać, że mów.ac z młodzie­
żą o tego rodzaju zagadnieniach bieżących, w pro­
wadza się elementy .niezdrowej* polityki do 
szkoły. Trudno sobie wyobrazić, że uczeń cdra- 
zu po skończeniu, szkoły j zyskaniu pełni praw 
obywatelskich będzie w stanie wykorzystać te 
prawa dla dobra Państwa. Musi być zawczasu 
do tej pracy odpowiednio przygotowany. Do 
tych czas zaś, do tej pracy młodzież była zapra­
wiana zbyt mało. Młodzież pełna była zapału 
i entuzjazmu do pracy, ale nierozporzadzająea 
odpowiednim zasobem wiedzy o życiu i potrze 
bach państwa szła na lep pierwszych lepszych 
agitatorów. Miaco się na to przykłady we Lw o­
wie i Poznaniu.

Niewątpliwą zasługą obecnego rządu jest zwru- 
cenie specjalnej uwagi na sprawy wychowawcze 
przez tworzenie specjalnego urzędu, do spraw 
wychowania, na czele którego stanał wizytator 
W. Gałecki. Ten wysiłek winien jednak znaleźć 
szczery i chętny odzew w świecie nauczyeiels 
kim. W pracy nad wychowaniem ucznia i przv 
gotowaniem go rozumienia zadań czekających 
go jako obywatela Państwa, muszą wziąć udział 
wszyscy nauozyciele Zresztą nietyiko nauczy­
ciele. W pracy tej bardzo ważna rola przypada 
również domowi rodzicielskiemu. Tylko bowiem 
harmonijna współpraca w szkole i w domu gwa­
rantuje podołanie temu zadaniu.

Praca wychowawcza w szkole mająca naceiu 
dostarczenie Państwu dzielnych i rozumiejących 
swoje obowiązki obywateli, powinna być wresz­
cie jedną z najważniejszych trosk całego spo 
łeczeństwa, dbającego o przyszłość silnej Polski.

Czytajcie i rozszerzajcie „Gazetę Podha ańsWą"
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Bukowina na Wystawie 
w Poznaniu.

D o  na js ta rszych , b o  p ra w ie  że p ie rw s z y c h  m i ­
ło ś n ik ó w  i p rz y ja c ió ł  B u k o w in y ,  na leży  zat czyć  
m ię d z y  in n y m i  i m a la rzy  w a rs z a w s k ic h  \

K>edy jeszcze le tn ik  b y ł  . b ia ł y m  k ru k ie m *  
w  B u k o w in ie ,  o n i  b ra l i  ju ż  B u k o w in ę  w  p os ia ­
dan ie  —  b ra l i  j o m  ca ło m  z p o to k a m i,  lasam i, 
Ta tra m i —  na w ła s n o ś ć  ; b ra l i ,  c h o ć  im  ta z t e ­
g o  s ićk ie g o  d o  dz iśka n ic  n ie  p rz is ło .

Tak i to  ju z  n o r ó d  —  toc i  m a la rze  !
D o  je d n y c h  z na js ta rszych , n a jw ie rn ie js z y c h  

p rz y ja c ió ł  m a la rzy  wsi B u k o w in y ,  na leży  o b e c n y  
d y re k to r  m ie js k ic h  k u rs ó w  fo to g ra f ic z n y c h  w  W a r ­
szaw ie , p. Józe f P e łc z y ń s k i .  O p o w ia d a  on , że 
k ie d y  p ie rw s z y  raz p r z y b y ł  do  B u k o w in y ,  to  
na j lepsze  p rzy ję c ie  s p ra w ia l i  m u  g ó ra le  w  n ie ­
dz ie lę , —  ze dyć  p ie k l i  m u  same ow s ian e  m o s k o  
l ic k i .  T en  to  m i ło ś m ik  Ta tr ,  a s z c z e g ó ln ie  B u k o ­
w in y ,  ro k  ro czn ie  p r z y b y w a  d o  B u k o w in y ,  —  
w  czuw a  się w  p ię k n o  g ó r  i u t rw a la  b ąd ź  na p łó l  - 
n ie , b ą d ź  na k l iszy  —  cu da  g ó r  ta trzańsk ich .

U b ie g łe g o  ro k u  s tw o rz y ł  on  w id o k  w s i  B u k o ­
w in y  w id z ia n y  z n a jw y ż s z y c h  w ie r c h ó w  b u k o -

C U Ł Y .

M o  se stryjek; jo  staroświecko 
v fś j le v iw o ł  ?

M ih o ł  I 
C o ?
P udzies ?
D z ie  ?
A le  cy p ud z ie s  ?
N a le  dz ie  ?
N a le ,  d y  p rzec ie ,  cy  p u d z ie s ?
P u d y m  ? !  N a le  dz ią?
D o  g ó r  I 
D o  ja k ik  g ó r  ?
N e j  d o  g ó r ,
P r is ia m  B o h  i na le  d o  j a k i k ? !
N e j  na B ie ło m  W o d e .
P u d y m  I
N e j  dy  w iec ie ,  ta g ie k  ta p o z b ie r o ł  Ś p is o k ó k  

z K o ła  Ś p is k ie g o  i p o ś l im y  p o p a f rz ić  na tó m  
d o l in ę  B ie lo w a o d k ó m .  A  to  K o ło  b y ło  z g ło w o m ,  
ś p ry c h a m i ,  ra fem  i b u k s ó n  B o  ta b y ł  i p rezes

w iń s k ic h ,  z p rze c u d n ą  p an o ram ą  T a t r  —  c d  H a w -  
ramą po  G ie w o n t ,

S tw o rz y ł  i so w o f .
Jo —  zek to  p r o w d z iw y  g ó r o l ,  i d o  ty B u k o ­

w in y  w lo z e k  p o  same usi —  i f c io łb y k  lo -  
n ie j  cosi kajsi w y ś tu d e ro w a ć ,  za rozek  se p o ra -  
c h o w o ł : E l  k ie b y  tyz  to  tak to te  p an o ra m ę  na 
w y s ta w ie  w  P o zn a n iu  p o k o z a ć ,  —  teli n o r ó d  
sie tam  p rze w a l i ,  to b y  n ie jed en  sie i o nase j 
B u k o w in ie  d o w ie d z io ł .

P. P e łczyń sk i  o b ie ca ł  p an o ra m ę  p o w ię k s z y ć  
na  l ' / j  m etra  zd łuść  i 85  c tm .  w  sycz, z r o ­
b ić  p o re  fo to g ra f j i  śn ie j,  ja k o  f r a g m e n ty  w s i  
z T a t ra m i ;  a T w o  P rz y ja c ió ł  B u k o w in y  o b ie ca ło  
p oK ryć  koszta  p o w ię k s z e n ia  p a n o ra m y .

A le  teraz g d z ie  to  u m ie śc ić  na tej w y s ta w ie !  
Z w ią z e k  U z d r o w is k  P o ls k ic h  zażądał 5 00  z ł .  za 
m 2 —  a c z ło n k o w ie  T w a  P. B. p łacą je n o  „ p lą -  
te ckę*  na ro k  i to  w  te kie sami fc o m .

M a m y  ta jed n ak  p rz y ja c ió ł ,  n ie  ty lk o  B u k o w in y ,  
ale ca łego  P o d h a la  —  i to  p rz y ja c ió ł  szcze rych  
p ra w d z iw y c h .  D o  n ic h  za l ic z y ć  m uszę  p . Sosiń 
s k ie g o  k ie ro w n ik a  k o m is j i  D o m ó w  L u d o w y c h  
w  Po lsce, p rzy  centra ln> m  z w ią z k u  k ó łe k  r o l n i ­
czych . O n  zatem w  s w o im  s to isku , w  p a w i lo n ie  
o rg a n iz a c j i  r o ln ic z y c h ,  da ł nam  bezp ła tn ie  m ie j -

sekre ta rz , s k a rb n ik  i te ś p ry c h y  —  n o  ! —  same 
h la w k i .  A  ś l im y  nie  bez J a w o rz in e ,  —  hale  bez 
B rzeg i ,  Rynias, p o p o d  K ic o re  na Ł y s ó m .  W . Roz 
toce ła p ie l im y ,  co  ta f to  f c i o ł  i w io  bez g ra n ic e  
p o d  Z ią b ie .  C iu ra ło  ta i c iu ra ło  z n ieba , g m y  
z a w a k u w a ły  s ićko , to  ta wse in o  w y z ie r a i im y ,—  
s k o ro  sie s łó n e c k o  p o k o z e .  A  b y ł  m iy n d z y  n am i 
ik  m ie ło ś ć  p o n  fa ra r  n o i  je d n a  p an icka  z W a r -  
s ia w y .  A  c h oć  ta p o g o d a  w y d z iw ia ła  za to  w e ­
so łośc i  b y ło  dość ,  p o k r ó n y  ty j  p an ick i ,  N ie  d a le ­
ko  R y b ie g o  S tawu  trza  b y ło  n o c u w a ć .  T a m  je  
tako  h a jc o w n io  Izba n im o l  jak  izba. W  k ó n c ie  
śpare t a p o  b o k a k  ła w k i .  F o r s z t y  tys  z desek  
a n ie  z d y l ' .  Z  b o k ó k  ty j  iz b y  s ó m  p r z ib u d o w k i  
na w ió n z a n ie  k ró w e k ,  —  nej i ,  jesce  ka p k ę  da l i j  
k u m o r n ik  na m ly k o .  C a ły m  w s k a z u w a c y m  tam  je  
s tryk . P o k w o ly l i  m y  se B oga , jak  sie pa trz ! S t ry k  
o d p e d z io ł  „ N a  w i e k i ! “ S p y lo ł  sie nos  , Idz iec ie? "  
P e d z ie l im y  „ N e b a  ja k o ś  1“ , A  doc le  n o m  n o c m k ? *  
. H o  ! D y  jak sie w ó m  patrzy . D y  ! na sop ie  w s ia ­
n ie .*  —  A  cos bec ie  jeść, p i ć ? “ —  zaś s t ryk  
zagw arzó ł. -  . N e j  co  m o c e * .  —  p a d ó m y .  , N )  
bo  sóm  g ru le ,  je m ly k o  kwaśne  i s ło d k ie ,  m o ­
że b y ć  z b u je c k o ,  —  nei ku lasa ja rc a n o .  N o  to
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sce na um ie szcze n ie  s z k ic ó w  i fo to g ra f j i  b u d u ­
jącego  się d o m u  lu d o w e g o ,  o raz  całe} p a n o ra m y  
w s i  z w id o k ie m  na Ta try .

ja k  m i o b ja śn ia ł  wczas ie  m e g o  p o b y iu  na w y ­
s taw ie  d e lega t centr .  z w ią z ku  k o łe k  ro ln ic z y c h ,  
—  na p iękne  fo to g ra f je  i p a n o ra m ę  w s i  B u k o ­
w in y  z w id o k ie m  na T a try ,  zw raca ło  u w a g ę  d użo  
o s ó b  z w ie d z a ją c y c h  p a w i lo n ,  p roszą c  o o b ja ś n ie ­
nia. Tale się to znalazła  B u k o w in a  na w y s ta w ie  
w  P oznan iu .

W o b e c  jed n ak  p rzes trzen i,  o g r o m u  i n ie z m ie ­
rz o n e j  i lo śc i  p a w i lo n ó w ,  w s p a n ia ło ś c i  e k s p o n a ­
tó w ,  o b ra z ó w ,  w y k re s ó w ,  —  s k ro m n iu tk i  kąc ik  
i fo to g ra f ;e  B u k o w in y  na w y s ta w ie  w  P o zn a n iu ,  
to  >ak, jak  s t ia c o n o  o w ie c k a  w tu rn lak .  K ie  w iy s  
ka je, i k ie jesce z w o n e k  m o ,  to  jo m  n o n d z ie s .

.-■Je n iekze  ta 1 —  z r o b i l i  m y  p oczą tek ,  w ieś  
p o d h a la ń .k a  p rzy  p o m o r y  jej p r z y ja c ió ł  w y c h o ­
dz i  na św ia t szerok i.  Lecz  to  d r o b ia z g i

K ie d y  to s tw o rz y ć  p a n o ra m ę  ca łego  ssa lnego  
P o d h a la  z ła ń c u c h e m  T a tr ,  k ie d y  to  pokazać  n a ­
sze p o to k i ,  s ićk ie  lasy, g ó ry ,  —  p rze p ię k n e  g ó r ­
sk ie  i pod ta trza ńsk ie  le tn iska  —  ws ie  1

T y lk o  p ro p a g a n d a  p las tyczna , z p o k a z e m  nie 
t y i k o  c u d ó w  p rz y ro d y ,  lecz k o le i ,  d r ó g  k o m u n i ­
ka y jn y c h ,  i lośc i w i l l i ,  p e n s jo n a tó w ,  p o c z ty ,  w A a

co  fcecie  ?“ —  zaś py to .  . N e j  co ta juz  doc ie  I* 
A ie  m y  se u rad z ie l i ,  ze g r u le  o m a s c ó n e  ze s k w a r ­
k a m i  i bu ld an e  m ly k o  W iec ie ,  s t ryk  by  n ó m  ta 
tak  o k ru tn ie  n ie  d o g o d z o ł ,  a le só m  m ie  z a w o ło i  
d o  po la  i p ado  : „ D y  jo  b y  w ó m  fn e t d o g o d z ió ł ,  
a le k s ió n d z  je m iy n d z y  w a m i,  no  to jakoś  iść 
p y iy m  do  s p o w ie d z i  ? 1“ A  ó n  ta —  nej n ib y  
s t ry k  —  n ie  d u z o  w y b ie ro .  .P rz e  m n ie  sóm  
w  g ó ra k  tu r iśc i  i k s ie n d z o .  C y  tam je syndzia , 
cy  f iś ka lno ,  cy  o rg?nista, cy p re fesó r,  to  s ićko  
je d n o .  A  k s io n d z ,  to  je  k s ió n d z  ! Prze tu r is tó k  
r re w s e  je m ly k o  i n o c n ik ,  a p rze  ks iyndza , jak 
g o  p o z n ó m , m us i  b y ć 1.

O s p a k u w a l i  m y  sie w  izb ie , p os iad a l i ,  dz ie  f to  
m ó g  i gadu , gadu . S tryk  n a k ło d  do  śpare tu  I wa- 
rzó* g ru le  ze s ta rym  jy n d r z k ie m .  G ru le  u w rz a ły  
o c e d z ió ł ,  —  p rz e w y r tn ó n  g o rc k i  d o  g ó r y  d n y m f 
z e b y  g ru le  w  parze dos ly .  P o k ra ja ł  s o y rk l ,  na- 
s k w i r z ó t ,  p r z i n ió ł  w  k ó n e fc e  m ly k o  z k u m o rm k a  
o m iś c i ó ł  g ru le  i p e d z io ł  ,T u  m o s  pan ie, to j y d z " .

P rz is ły  k r o w y  z p asyn io ,  pose ł  d o ić ,  a m y  za- 
tta jed l i  te g ru le  om a sco ne . Jo z b ra ty m  z g o re  
ka, * k s io n d z  ta Dan icka i s ićko  k ie lo  ig  ta b y ło  
z  a i  ski. N a c ia p a l im y  sie, k ie lo  b y ło  trza, A n o -

zanie  d o b re g o  adresu  g d z ie  tu rys ta  o  n o c le g ,  
a le tn ik  o m ieszkan ie  z w ró c ić  się p o w in ie n  — to 
d o p ie r o  w ys taw a  i p ro p a g a n d a  le tn isk  p o d h a la ń  
k ich  I

D z iś  w ieś  p od h a la ń s k a ,  ze s w o je m l  lasami, 
w id o k a m i ,  —  o raz  z id e a ln y m i  w a ru n k a m i  na 
le tn iska  w y p o c z y n k o w e ,  s iedz i se s c h o w a n a  p o d  
T a tra m i,  —  k tó ż  o n ie j  się d o w ie .

Ca łe  P odha le  z T a tra m  m a ty lu  m . luśn  k ó w ,  
—  ty le  b u d z i  se n tym en tu ,  c ieka w o śc i,  —  że t y l ­
k o  ko rzys tać  z ty c h  b e z in te re s o w n y c h  p rz y ja c ió ł  
(a le  trza se ich  u m ie ć  p oz y s k a ć ) .  P rzy  ic h  po 
m o c y  w ieś  p od h a la ńska  b o d a j  w  o b ra zach ,  na 
fo to g ra f j i  —  na każde ] w ys taw ie ,  p rzy  k s ż a e j  
s p o s o b n o ś c i  zna leźć  się p o w in n a  z o d p o w ie d -  
n ie m i o b ja śn ie n ia m i.

T ym c z a s e m . . . .
N a  d a le k ich  kresach  w  p e w n e j  o sad n icze j  r o ­

dz in ie  g ó ra lsk ie j  p o d z ia ł  się gdz ieś  raz m a ły  Jó- 
zuś. K ie d y  g o  naśli  w  p o lu  da leko  o d  d o m u  
i s p y t a l i ; Józuś e kaześ ty  sed ? —  to o n  te lo  
im  w ie d z lo ł  p e d z ie ć : suko  lek  g ó r  1"

j a k  tys iące in n y c h ,  tak  i jo  , s u k o ł “  na w y  
s iaw ie  w  P o zn a n iu  le tn isk  —  w s i p od h a la ń s k ic h .  
S zuka łem  P o ro ń  na, M a łe g o  C ic h e g o ,  Z ę b u ,  C h o  • 
c h o ło w a ,  W i to w a ,  K o śc ie l is k ,  B ia łk i ,  J u rg o w a ,

d łu z y j  i z n o w iy n k s ó m  ły s k ó m  o b y r to ł  tyn  M i  
cho ł .  N im ó c  g o  b y ło  p rze trz im a ć  ani o d e g n a ć  
o d  m 'sk l.

Ne j i  —  aby sie kapkę  ozw e se l ić ,  p o c y n i  m y  
nuc ić .

j e  k ie  se n ie  w y jd z ie  s tryk , k ie n ie  h ukn ie ,  
s ićka m y  p o d s k o c y l i .  O b 3 to m p ie l im y  g o  d o  kota 
i s łucha l i .  A  ón se —  nej s t ry k  —  b o  ta juz  
w ie c ie  m o  bO ro k ó k ,  s tanó ł nad  d c l in ó m  i puś  
c ió i ,  g ło s  p o n a d  s m y re k i ,  h e t !  p o n a d  d o l in y ,  
w iy rs y c k l ,  —  a n o m  sie w id z ia ło ,  ze tyn  g lo s  
leci p o n a d  ca łó m  P o ls k ó m  Jak p r z e ś p ie w o ł  je -  
d y n  w ie rch ,  to  s łuch o ł,  a m y  śn im  ceka l i,  3ko ro  
ta p rz i lec i  k u  n ó m  o d k o z .

K ie  jo  se z a ś p le w ó m , ej, na  ś ro d k u  p o la n y ,
K ie lo z b y  zagra ły , ej. ju r g o w s k ie  o rg a n y .

K ie  jo  se z a ś p ie w o m , ej p u s c y m  d o l in ó m  g ło s  
U s łysy  m ie  m ię ło ,  ej, az ie  jo  k ro w y  b e m  pos.

Lesie m ó j ,  tesle m ó j ,  ej m ó j  z ie lo n y  les ie,
K o z d y  p a ro be ce k ,  ej, z c ieb ie  p ió r k o  n ie s e * .
B j w ó m  trza  zb ocyć ,  ze s t ryk  c h o ć  m o  60  

ro k ó k ,  je jesce c y ś c iu ik i  p a ro b e c e k  i s ićka  m u  
w r ó r ó m ,  ze p u d z ie  p ro s to  do  n ie b a  T e r  oz  zaś 
n ó m  p rz ip e d z io ł :
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O r a w k i  i t. d . ; szuka łem  na tej im p o n u ją c e j  w y ­
staw ie  p rze p o tę ż n e j  p a n o ra m y  p o ls k ic h  Ta tr ,  —  
szuka łem  naszego  P odha la  . .  .

I g d y b y  n ie  Z a k o p a n e  w  p a w i lo n ie  Z w .  U z d r o ­
w is k  P o lsk ich ,  s tro je  g ó ra lsk ie  (w ie ś  Z d z .a ry )  
t t ro c h ę  e k s p o n a tó w  w  p a w i lo n ie  w y s ta w y  p r z e ­
m y s łu  i sz tuk i l u d o w e j :  dz ia ł  tu ry s ty c z n y  Z w .  
po lsk .  T o w .  tu ry s ty c z n y c h ,  w re szc ie  tu i lam 
p o ro z rz u c a n e  dz ie ła  sztuk i pod h a la ńsk ie j ,  to b y  
ty c h  g ó r  n a w e t  n ie  znać b y ło  na w ys taw ie .

T rz e b a b y  się w reszc ie  w  g m in a c h  p o d h a la ń ­
sk ich  nad  tern d o b rz e  za s tanow ić ,  w y tę ż y ć  w s p ó l ­
n ie  z p rz y ja c ió łm i  P odha la  w szys tk ie  siły i ś ro d k i  
d la  rac jo na lne j  p ro p a g a n d y  naszych  le tn isk  i n a ­
szych  T a tr .

P odha le  ( ro z u m ie m  teren p o w ia tu  n o w o ta rs k ie g o  
ze S p is z e m  i O ra w ą )  w in n o  z ro z u m ie ć  sw ó j  i n ­
te res  i w szędz ie  w y s tę p o w a ć  na tle s w y c h  Ta tr  
w  jed n e j  im p o n u ją c e j  w s p ó ln e j  g ro m a d z ie ,  a 
p rz e d e w s z y s tk ie m  o  w ła s n y c h  s i łach i ś rodkach , 
, D y ć  sie jeno  o b ż iy ro j  na d ru g ie g o ,  —  bez j o d l “ .

Jan Gaidyn.

X Polsb:! i świata#
Na drodze do rozwoju gospodarczego. Wywiad

z prof. Dr. Adamem Krzyżanowskim posłem na

„L es ie  m ó j ,  lesie m ó j ,  ej, m ó j  iesie z ie lo n y ,  
F toz  cie ozw ese l i ,  ej, k ie jo  o z y n io n y .

K r o w y  m o je  k ro w y ,  ej, z ło te g o  nos ien io ,  
P o ba n u je c le  w y ,  e j, m o je g o  pasyn io .

Jesce w o s  n ie  pasym , a jus  banu jec ie ,
A  jak  w o s  b s d y m  pos, ej, d o p ie ro  bedz iec ie .  

Po lana , po lana, ej, na po lan ie  k o p ie c ,
P o jd z e  m ie  o d p r o w o d ź ,  ej b o  m n ie  z jy  b o b o c e k .  

Zaśw ieć ,  ze m i zaśw ieć , ej, w ie c o r o w o  z o ro ,  
K ie  jo  p u d y m  do ić , e j,  k r o w y  do  k o s o ro  “  
S tryk  p rzes to ł ,  a m y  zaś w  py tacke , „ D y  jesce 

ze s tryku , d y  to  o k ru tn ie  p ly k n ie * .  , N o  ! “ . —  
pado . „ T o  te ro z  p u d z ie  je d n a  z b u jn ic k o .

Z b u jn ic y ,  —  ale io  w ie c ie  b y ło  d rze w l,  —  fse 
m ie l i  je d n e g o  m iy n d z y  s o b ó m  s ik o w n e g o  tó n e -  
cn ika  T o  ja k  p rz iś l i  dz ie  na zbó j ,  —  to  n ic  nie 
r o b ió ł  tyn  tó n e c n ik ,  in o  tó r ic o ł  i p r z iś p ie w u w o ł .  
A  na te lo  w e re da  ś m ig o ł  n o g a m i ,  ze ca ło  d z ie ­
dz ina  z la tuw a ła  sie i patrz i ła  na to. P o o z w ie ra l i  
g y m b y ,  o c y  i usy, a ka ż d y  sie jacy p c h o ł,  ze by  
tyn  tó n ie c  u w ldz ie ć .  T o w a rz y s io  kam erac i,  ro b ie l i  
zaś, co  fc le l i .  N o  ! C ic h o z e  1 C h ło p i  ! S łuch o jc ie  ! 

„P o c le z e  do  izby , n ie  s tó jc ie  za śc ianóm ,
Bo jo  se ta ń c u jy m  z k a c m a rk ó m  k o c h a n ó m .

Sejm. Wobeo podejmowanych przez nieodpowie­
dzialne czynniki opozycyjne prób podrywania 
wiary w pomyślnie rozwijającą się poprawę sy­
tuacji gospodarczej kraju, .G los Prawdy* zwró­
cił się do jednego z najznakomitszych specjali­
stów w dziedzinie polityki ekonomicznej prof 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Krzyżanow­
skiego z prośbą o wyrażenie opinji o sytuacji 
finansowej i gospodarczej Państwa. Opinja prof. 
Krzyżanowskiego, wybitnego uczonego i świet­
nego znawcy tej dziedziny, winna wnieść otu­
chę w najszersze masy Bpoleczentwa i urobić 
w jego oczach właściwy obraz położenia.

Czy me zechciałby pan profesor wyrazić swej 
opinji co do sytuacji walutowej w Polsce ?

Pamięta Pan, że z końcem roku ubiegłego 
podnoszone były z różnych stron obawy, a na 
wet wprost proroctwa, na temat rzekomo nieu­
niknionego spadku waluty polskiej z powodu 
bierności biłarfsu handlowego. Wbrew tym oba­
wom i proroctwom sytuacja walutowa kształ 
towała się w roku bieżącym pomyślnie. Istotnie, 
w samych początkach roku budżetowego t. j. 
mniej więcej w pierwszych dwudziestu dniach 
kwietnia br. dal się odczuwać odpływ dewiz 
i walut, co nawet zmusiło Bank Polski do zwyż-

N o z e  in o  Stachu, s łon ina  u dachu,
N iz y j  rzni, n iz y j  rzn i,  b o  ci r y n k ę  w id ać ,  
K a cm a rka  u w id z i ,  to  sie n ó ń  be g n iew ać .

N o ż e  in o  F lo rk u ,  k lu c y c k i  na k o łk u ,
T y  k lucyck i  z y m k n i j ,  k u m o rk e  o d y jn k n i j .

Jest ta i chus teck i ,  z ło te  p ie rśc ioneck i ,
C o  ik  nad a w a li ,  d o w n ie j  p a ro be ck i .

P o w ió n s  se t ro c k a m i,  w y r u ć  o b io c k a m i,  
ja k  cie fto  u w id z i ,  ben  w  po le  za n a m i.

Śtyry  kón ie  w  s ta jn i,  w a r tk o  ik  s iod ło jc ie ,
A  te g o  s iw e g o ,  p rze  m n ie  z o h a b io jc ie .

N ie  jec ie  b rzy s k a m i,  jacy  ja ło w c a m i ,
S iad nym  na s iw e g o ,  p r z i ja d y m  za w a m i.

O s ta j  z d ró w ,  os ta j z d ró w ,  id y m  sie o c h tó d z ić ,  
A le  cie tu  b e d ó m ,  m o je  s łó w k a  t ru dz ić .

O d a j  z d ró w ,  ostaj z d ró w ,  ka ć m a re c k o  t łus ta , 
Bo  ci juz  zostan ie, k u m o re c k a  pusta. 

K u m o re c k a  pusta, na p o ś c ió łc e  sama,
O sta j  z d ró w ,  ostaj z d ró w ,  ka ćm a rko  k o c h a n a * .

O ś m io ł  sie s tryk , a m y  za n im . „ N e m  Ie h e t “ 
—  p ad o  tyn  M ic h o ł  z m adz ia -ska  .a le  to  je m a -  
g y e r  e m b e r * .  W iec ie  on  —  r.ej tyn  M ic h o ł  o r -  
gan istu je , no  to  bez całe śp ie w a n ie  p r z e b ie ro ł  
pa lcam i, n o i  d u c h o ł .  „E j  ale to só m  pers i,  na
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ki stopy procentowej o 1 % . Zaraz potem jednak 
odpływ ten ustał. Sytuacja walutowa popra­
wiła się w sposób zdecydowanie wyraźny, co 
pozwoliło rządowi uniknąć przymusowego za­
wierania pożyczek zagranicznych na nieko­
rzystnych warunkaoh, które w razie dalszego 
odpływu byłoby dla jego wyrównania konieoz- 
nem. W ten sposób n. p nie potrzebowaliśmy 
tworzyć komunalnego Banku Ziemskiego na 
niekorzystnych wurunkach, jakie proponowała 
zagranica Można to ująć jednem słowem tak: 
znajdujemy się w sytuacji, w której nie mamy naj­
mniejszej potrzeby zawierania jakichkolwiek po 
życzek na warunkach niekorzystuych dla Polski.

A  jak się przedstawiają nasze rezerwy finan­
sowe ?

Mamy równowagę budżetową. Rezerw^ finan­
sowe pozostały na dotychczasowej wysokości. 
W obec ogólnej trudnej sytuaćji finansowej 
świata jest to faktem bardzo pomyślnie świad­
czącym o naszej równowadze.

a  więc stan finansowy ocenia Pan Profesor 
jako pomyślny ?

i'aa jest. Nasza równowaga budżetowa jest 
równowagą w śeisłem znaczeniu. Oczywiście, 
pociągać to musi Konieczną konsekwencję t. j.

m ó j  p r a w d u l “  —  p ad o  m ło d s y  C u ły .  „B a s ó m  
m u  paru , ale to  je g lo s *  —  p ad o  C u ly  z Ju rg o w a .

M a ło  b y ło  jesce te g o  ś p iy w a n io  i zaś m y  g o  —  
ne| s tryka  —  na te lo  o n a c y l i  a nob< rz i  ta pan ic -  
ka, co  by ła  z nam i, ze sie d o ł  u p y la ć .  S tryk  sie 
j i  p rz ip a t rz ó ł  i tak p a d o :  „ N  e z y n ió le k  sie, b o
n ie  b y ło  sk im . Ta  by ła  z ło ,  ta zaś g łu p io ,  ta zaś 
m u n d r o  a ta k ró tk o .  A le  kie ju z  tak f ie c ie ,  to  
p u d z ie  la r  oz jedna , o je d n e j  s iestre. C h ło p i  i ty 
p a m e k o  r łu c h o j  ! “

. K ie  w y jd y m  d o  po la , o b e j r z y m  p o  świec ie , 
O l  b yda, p rz e b iy d a ,  c h u d o b n e )  s ie roc ie . 

C h i d o b u a  s iy ro ta  św ia te m  w a n d ru w a ła ,
F  Kalinowym lesie, ka l inu  zb iera ła .

Ka lina , ka lina, k ó m u  —  ze cie z b iy ró m ,
O ic a  m atk i ni m ó m ,  k ó m u  —  ze cie dać m ó m .  

M  ała sóm , m ia ła  sóm , je d n e g o  b rac iska,
D y  ón  m n ie  odese l, d o  g ó r  za zb ó jn icka .

Ó u  z k rzocka  w y s k o c ó ł ,  s ies t rz icku  o b ła p ió ł ,  
O  ja I M a rc iu  1 O  ja 1 T y  si sestra m oja .

K iaU i ty  m os  k w io tk ó f ,  jo  m o m  d w a c a tn ik ó i ,  
K«el i  m o s  ś r y b n ik ó f ,  jo  m o m  d u k a c ik ó i .

O i a  n ie  m iyska la  d o  K o s y c  b ieżała,
T > m  k o s y c k im  p a n o m  d o ra z  p o w ie d z !a ł a :

stośowanie w gospodarce budżetowej oszczęd­
ności. Jeżeli chodzi o tę strouę, to rząd zarzą­
dził i zastosował ją w całkowicie trafu om oce­
nieniu sytuacji.

Czy nie chciałby Pan Profesor wyrazić swej 
opiuji co do stanu gospodarczego państwa ?

Trudno sobie nie zdawać sprawy, że stan 
gospodarczy nie jest jeszcze tak pomyślny 
jak stan waluty i finansowy. Jeden z ważnych 
powodów tego zjawiska jest ogólne podrożenie 
stopy procentowej na rynku międzynarodowym. 
Wprawdzie podrożenie to nie pociągnęło u nas 
za sobą odpływu kredytów krótkoterminowych, 
ale natomiast w bardzo dużej mierze stanowi 
trudność dia zaciągania pożyczek długotermi­
nowych. Rząd szuka jednak wyjścia z tej sy­
tuacji i właśnie dlatego szuka kapitałów w fur 
mie, jaka w tej chwili jest dostępna tj rozpa­
truje oferty zagranicznych firm przemysłowych 
Co do kredytów krótkoterminowych, to nietylko 
me zostały one wycofane z Polski, ale nie za 
chodzi nawet obawa ioh wycofania. Mogę się 
tu powołać na opinje bardzo poważnycń ban ­
kierów zagranicznych, z którymi miałem m oż­
ność ostatnio się ntykad i zasięgać ioh zdania 
w tej mierze

K osyce , K osyce , k o s y c c y  t a n o w ie !
Sami w y  n ie  znoc ie ,  co  w y  w  g o ra k  m o c ie  !

D y  w y  w  g ó ra k  m o c ie  je d n e g o  z b ó jn ic k a ,  
J e dn e go  z b ó jn ic k a ,  m o je g o  b rac iska.

O m  n ie  m iyska l l ,  tyn  las o b s tó m p iy l i  
Janicka, z b ó jn ic k a  d o ra z  u ła p iy l i  

Jak g o  u ła p iy l i ,  to  ho  p ow ią za l i ,  
jaze  je h o  ruce  k r w ió m  zahadza ły .

P a n o w ie  ! P a n o w ie !  PoDuście  ty rynce ,
D y  jo  w o m  d a ru jy m ,  z ło c iu tk ie  o b r y n c e l  

O n i  n ie  s łucha l i ,  barz i zatiaha)
Jaze je h o  ruce , k r w io m  zahadza ły ,

Jak ón  sie o b r ó c ió ł ,  je d y n a c  w y m ló c ió ł ,
T e h o  d w u n a s te h o ,  na znale im  z o h a b ió ł .

A ^ e b y jo  b y ł  w ie d z io ł ,  o ty j  z d ra d l iw o ś c i ,  
B y ły b y  pada ły  z m o i  s iestry  kośc i.

A le  j o  n ie  w ie d z io ł  o  ły j  z d ra d l iw o ś c i ,
N ie  b u d u  pada ły , z m o i  s iestry  kośc i.

Z a s łu c h a l im y  sie w  stare naskie  n u ty  i s ło i  a. 
Zaś ły n  M ic h o ł  pado , —  , l r t e m  sećko , a le  haf 
we  F ry d m a n ie  Ino  egy  jo  e m b e r ,  ale le g o  n ie  
d o k o z e “ . , N o !  Na m ó j  a us  u . sie n ie  du- 
s iu jym , d y  to je  c h ło p  ze Ś p is a ’ , —  p a d o  C u ły  
m ło d s y .  Pan icka  z«ś stoła c i rh o ,  b o  m u z ę  o z -
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A  czy zdaniem Pana Profesora zrealizowa­
nie projektu utworzenia Międzynarodowego Ban­
ku Reparacyjnego posiadałoby wpływ na sy­
tuację gospodarczą P olskif

Jeżeli chodzi o kwestję utworzenia Międzyna­
rodowego Banku Reparacyjnego to zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że projekt ton zostanie 
urzeczywistniony. Na rozwój międzynarodowe­
go targu pieniężnego fakt wpłynąłby niewąt­
pliwie korzystnie Zresztą niezależnie od tego 
należy się spodziewać z wiosną przyszłego ro­
ku pewnego odprężenia na międzynarodowym 
rynku pieniężnym t j. przedewszyskiem zniżki 
międzynaroduwej stopy procentowej. Będzie to 
musiało stanowić nie vątpliwie korzystną po 
prawę i dla nas.

A  wjęa horoskopy na przyszłość ocenia Pan 
Profesor jako dobre ? Tak jest. Sytuacja gospo­
darcza będzie i musi być dobra zawsze tam, gdzie 
polityka zagraniczna i ekonomiczna stoją na wy­
sokości zadania. 'V jednym zaś i drugim kierunku 
Polska jest w tej chwili na najlepszej drodze 
W szczególności co do polityki zagranicznej, 
która w olbrzymiej mierze stanowi podstawę do 
zdobycia zaufania zagranicy, to ta jest u nas 
niewątpliwie szczęśliwa. Poważny udział Polski

m yśliwah* o ty j  z d ra d l iw o ś c l .  „ N o  c h ło p i  I A m v n * ,  
p ad o  s u > k .  —  Jo id y m  w iece rzać .  S p iy w u łb y k  
jesce, ele ni m ó m  c y m  p o s m a ru w a ć * .

Z a b r -d im y  się spać. S tryk  m i n a p e d z io ł  t a k : 
„ P rz is to f  g rab inę ,  ale in o  k s ió n d z  m o  m ó m  w y ­
c h o d z ić  Stóń se na s p o d k u  i n ie  puść  n ik o g o ! *  
„ A  tó m  pan icke  p u ś c ić ?  Cy tys jako  ? “ —  p y to m  
sit?. „ O n a  t u r s t ,  n teg  sie p c h o  p o  k o łk a c h  do  
g ó r y *  —  tak w e j ó skozo ł.  Jo p o s e ł  g ra b in ę  u ło ­
żyć  a stary j y n d r e k  p rz in ió s  św ia t ło ,  k s iy n d z u  
z a ś w ie c ió ł  a tn r iśc i  pcha l i  sie p o o m a c k u  na izbe. 
P o z a g rz e b u w a l i  sie d o  siana, no9 p ra w ia l i ,  n osp ra  
w ia l i ,  a n o w iy n c y j  tyn  M ic h o ł ,  n ik o m u  n ie  d o i  
p rz iść  d o  słowa.

A  s tryk  je9ce ro z  z a w l ó d :
„ !>o d ż m y  spać, p o d ź m y  spać,
B o  ju z  cas, bo  ju z  cas,
B o  ju z  co rn e  p to sk i  
P os ły  w  las, p o s ły  w  139**.

U m y l i  m y .  A  las, g ó ry ,  w o d a  o p a k u w a ły  n ó m  
d o  s p ie m o  i s ło w a  i z a w o d z e n ie  s t ry k o w e .

w  m ię d z y n a r o d o w y c h  p racach  nad  u ło ż e n ie m  
t u t rw a le n ie m  p o k o jo w y c h  w a r u n k ó w  w s p ó łż y c ia  
pańs tw , pos iada  o g r o m n e  znaczen ie  d la  w z ro s tu  
zaufan ia d o  nas zagran icą . W y b ó r  P o lsk i  o lb r z y  
m>ą w iększośc ią  g ło s ó w  d o  Rady L ig i  jest te g e  
n a j le p s z y m  d o w o d e m .

Znam ienna ocena prac rzędu. W  k o ła c h  p o i i  - 
ty c z n y c h  b a rd z o  d uże  w ra ż e n ie  w y w o ła ł  w y w ia d ,  
u d z ie lo n y  os ta tn io  pras ie  p rze z  v ic e -p re z e s a  C , 
T .  C. i K . R. p. F u d a k o w s k ie g o ,  na tem at akc ji  
rząd u  w  d z ie d z in ie  p o d n ie s ie n ia  ro ln ic tw a .  W y ­
w ia d  ten b u d z i  tern ż y w s z e  z a in te ie s c w a n ie  z u - 
w a g i  na osob ę  je g o  au to ra ,  k tó ry  p o d  w z g l ę ­
dem  p o l i t y c z n y m  n ie  na leży  do  z w o le n n ik ó w  
o b e c n i ,g o  re g im iu ,  co  je d n a k  n ie  p iz e s z k o d z l ło  
m u  zająć s ta n ow iska  c a łk o w ic ie  o b je k t y w n e g o  
w  ocen ie  akc ji  r z ą d o w e j .  P. F u d a k o w s k i ,  o m a ­
w ia ją c  całą in ic ja ty w ę  rząd u  w  k ie ru n k u  n ies ien ia  
p o m o c y  r o ln ic tw u  s tw ie rdza ,  że p o d ję ta  i p r z e ­
p ro w a d z o n a  jest ona  w s p o s ó b  r z e c z o w y  i o d ­
p o w ia d a ją c y  is to tne j  p o t rz e b ie  k ra iu . W  da lszym  
c iągu  z u zn a n ie m  p. F u d a k o w s k i  m ó w i  o o d b y ­
tej p rz e d  k i lk u  d n ia m i z in ic ja ty w y  i p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  p re m je ra  Ś w ita lsk ie go  k o n fe re n c j i  
ro ln ic z e j ,  u zga d n ia ją ce j  i zac ieśnia jącej rea lną  
i c e lo w ą  w s p ó łp ra c ę  o rga n iz a c y j  r o ln ic z y c h  z w ła  
ś c iw e m i cz y n n ik a m i r z ą d o w e m i.

Piace nad peprawkam i do projektu ustawy t 
ubezpieczrniu społecznem. 4  g o  bm . o d b y ło  się 
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  pos ła  S iy p tn s k te g c  p o s ie ­
dzen ie  pose lsk ie j  g r u p y  p r a c o w n ik ó w  B e z p a r ty j ­
n e g o  B loku .  T e m a te m  o b ra d  b y ło  osta teczne  u s ta ­
len ie  p o p r a w e k  d o  p io je k tu  u s ta w y  o  u b e z p ie ­
czen iu  sp o łe c z n e m , o p ra c o w a n e g o  p rzez  Rząd. 
Jak w ia d o m o ,  w y m ie n io n a  pose lska  g ru p a  p r a ­
c o w n ic z a  d y s k u to w a ła  nad  p e p ra w k a m .  tern 
w  c iągu  u b ie g ły c h  m ie s ięcy .  W y n ik i  p rac  z re fe ­
ro w a ł  pose ł  Z ie l ińsk i .  P rz y ję te  p rzez  g ru p ę  p ra ­
c o w n ic z ą  w  osta teczne j re da kc j i  p o p ra w k i ,  a zm ie ­
rzające w  k ie ru n k u  os iągn ięc ia  Drzez u b e z p ie c z o ­
n y c h  w ię k s zy c h  k o rz y ś c i ,  m a ją  b y ć  w d n ia c h  n a j ­
b l iż s z y c h  p rz e d s ta w io n e  p .  m i t  M r o w i  p racy  
ł o p ie k i  sp o łeczn e j  c e le m  w z ięc ia  ich  p o d  r o z ­
w a g ę  p rz y  d o k o n y w a n e  w  c h w i l i  obecne)  po  
n o w n e m  p rz e p ra c o w y w a n iu  w y c i  fa n eg o  z 9e jm u  
p ro ,e k tu  u s ta w y  o  u b e z p ie c z e n iu  sp o łeczn e m .

Anglja I długi carskie. G a b in e t  ang ie lsk i  z a n re -  
rza cg '.an iczyć  sw o je  p re tens je  o b y w a te l i  a n g ie l ­
sk ich , p o s z k o d o w a n y c h  p rze z  re w o lu c ję  b o lsze -  
w .cką, a p rz e d e w s z y s tk ie m  z d e c y d o w a n y  jest z re ­
z y g n o w a ć  z tak zw . d łu g ó w  ca rsk ich .

Min. Matuszewski o budżecie, K ie r o w n ik  M in .
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S karbu  p u łk .  M a tusze w sk i  u d z ie l i ł  w  ty c h  d n ia ch  
w y w ia d u  p ra s o w e g o  na temat b ud że tu .  M in is te r  
taznaczy ł  m ię d z y  in n e m i ,  że p r z y s z ły  ro k  b u d ż e  
z o w y  ró ż n ić  się będz ie  o d  o k re s ó w  p o p rz e d n ic h  
f  :m , U te m p o  r o z w o jo w e  w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  
m u s i  u lec  z a trz y m a n iu .  B u dże ty  w s zys tk ich  p ra ­
w ie  m in is te rs tw  b ędą  m ia ły  b y ć  na p rzy s z ły  ok res  
b u d ż e to w y  n iższe , n iż  te raz. P rzed e w szys tk iem  
h a m u ]e m y  in w e s ty c je .  N ie  ro z p o c z y n a m y  żadne j 
p racy ,  k o ń c z y m y  ro zp o czę te .  W y w o d y  m in is tra  
s ka rb u  w y w a r ły  d o b re  w rażen ie  szczegó ln ie  dz ię ­
k i  p o d k re ś le n iu  k o n ie c z n o ś c i  r e d u k c j i  w y d a tk ó w .

Praco poszczególnych państw w kierunku oży 
Wlenia rynku zbożowego. Wobec ciężkiego poło­
żenia rynku zbożowego w całuj Eurupie puszcze 
gólue kraje dążą do ożywienia tego rynku, posłu 
gujae się w tym celu głównie trzema środkami, 
polityką eelną, polityką kredytową i odpowiednią 
propagandą wewnętrzną.

We Francji stopniowo podwyższone są cła 
ostatnio na pszenicę z 35 fr. podniesiono cło do 
50 fr. rolnictwo korzysta bezustannie z niskopro 
centowego długo i krótko terminowego kredytu, 
którego braku nie odczuwa nigdy; prócz tego 
rząd czyni wysiłki, aby zatrzymać stały odpływ 
ludności ze wsi do miast.

Italja również podniosła cła rolnicze i również 
asygnuje znaczne kredyty. Oprócz tego prowa­
dzona jest tam na szeroką skalę akcja meljoraoji 
wodnych, zasilana funduszami państwowemi. 
Rząd włoski zaszczepia w szerokich masach 
propagandę rozwoju rolnictwa, rozdaje nagrody 
pieniężne najlepszym gospodarzom, a Mussolini 
osobiście zwiedza wsie i tern zainteresowaniem 
podkreśla znaczenie rolnictwa, zaohęcając i po­
budzając oałe społeozeństwo do wytrwałej pra­
cy ku używieniu rozwoju rolnictwa.

W  Aaglji rząd powołał do żyoia Bank Rolni­
czy, który częściowo zaopatrzył w kapitał za­
kładowy. Bank Rolniozy udziela kredytu wsi 
w sumaoh dosyć znacznych. Królewska Korni 
sja dla zbadania położenia rolnictwa i wyszu­
kania środków zaradczych w celu polepszenia 
sytuacji gospodarczej w Anglji oświadczyła, iż 
glóirnym warunkiem rozwoju rolnictwa jest 
kredyt oraz wytworzenie w kraju atmosfery 
pro rolniczej.

Riszpańja, Szwajcarja, Rumunja, Węgry, Cze­
chosłowacja i inne kraje podwyższały cła przy­
wozowe; niektóre z tyeh krajów pomagąją roi- 
nictifu odpowiedniemi kredytami.

Niemcy po podpisaniu planu Daves’a wr. 1925,

przystąpiły do energicznej akcji dla rozwoju roi 
nictwa. Zagadnienie polityki kredytowej wysu­
nęło się ną plan pierwszy. Kredyt długotermi­
nowy zorganizowany został przez państwo, któ- 
redlą śoiągnięcia kapitału amerykańskiego posłu­
giwało się Rentenbankicm. Fentenoank uwzglę 
duiałszeroko podania o kredyty rolnicze, podczas 
gdy podania o kredyty komunalne były bardzo 
surowo i skrupulatnie przesiewane. Suma K re ­
dytów długoterminowych, zaciągniętych przy 
pomuoy państwa przez rolnictwo od roku 1925- 
jest obliczana przeszło na 3 miljardy marek zł.

Udzielanym jest również i kredyt krótkoter­
minowy — głównie przez Raiohsbank i Gold- 
Diskontobank. Łączna suma kredytów krótko­
terminowych przyznawanych rolnictwu ze środ 
ków państwowych dosięga 1.200 miljonów ma 
rek. Obok zagadnienia polityki kredytowej po 
lityka celna w Niemczech odgrywa pierwszo 
rzędne znaczenie. Nie tylko więc rząd Mullera- 
soejalisty, podwyższył eła przywozowe od zbo­
ża ale zapowiedział, iż niebawem te cła zostaną 
jeszcze zwiększone.

W Polsce zostały zniesione eła wywozowe od 
zboża i unormowane eła przywozowe. Jest to 
deojzja, powzięta na dalszą metę, czyli za^e 
wniająoa nam ciągłość polityki rolnej Rząd 
dal również pomoe kredytową rolnej produkcji, 
Pomuc ta oczywiście, nie jest wystarczającą, 
ale jest jednocześnie maksymalną na jaką Skarb 
Polski stać, narazie przynajmniej.

T a k  w ię o  j a k  i  i n n e  p a ń s tw a  w  E u r o p ie ,  
P o ls k a  p rz e z  p o l i t y k ę  c e ln ą  i  p rz e z  p o l i t y k ę  
k r b d y to w ą  za czę ła  j u ż  s z u ka ć  ro z w ią z a n ia  p r o ­
b le m u  p o ło ż e n ia  r y n k u  z b o ż o w e g o  i  z w a lc z a  
c ię ż k ie  t r u d n o ś c i .  K o n f e r e n c ja  zaś p r e m je r a  
S w i ta l s k ie g o  i  z a in te r e s o w a n y c h  b e z p o ś re d n io  
w  te j  s p ra w ie  m in i s t r ó w  z p r z e d s ta w ic ie la m i  w ie l  
k i c h  o rg a n iz ą e y j  i  s y n d y k a t ó w  z p r z e d s ta w ic ie la ­
m i  z rzeszeń d r o b n y c h  r o ln i k ó w  je s t t e m  s z c z ę ś l iw -  
s zem  z a p o c z ą tk o w a n ie m  w e w n ę t r z n e j  p r o p a g a n ­
d y  n a  rzecz  w s i .

Sytuacja polityczna we W arszaw ie. Z  k ó ł  rzą 
d o w y c h  in fo rm u ją ,  że sesja S e jm u  n ie  b ęd z ie  
w cześn ie j  z w o łan a ,  n iż  p rzed  k o ń c e m  p ażd z ie r  
n ika. O p o z y c ja  c e n t ro w o - le w ic o w a  o d b y w a  w  d a l ­
szym  c iągu  narady , starając się u z g o d n ić  s w o je  
s ta n o w is k o  w o b e c  rządu . Jak s łychać, akcja  o p o ­
zyc j i  p o ru sza  się w  d w ó c h  k ie ru n k a c h  i z m ie rz i
1) d o  w y m u s z e n ia  na r z ą d z a  n a tychm ias tow e  go  
z w o ła n ia  S e jm u  i 2) d o  u c h w a le n ia  na p le rw s z e n r  
p o s ie d z e n iu  S e jm u  w o tu m  n ie u fn o ś c i  d la  rządu .
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Z n a c z e n ie  te j akc j i  z a le ty  o d  s o l id a rn e g o  w y s tą ­
p ie n ia  o p o z y c j i .

Dym isja woj Dunin Borkuwskiego. D n .  21 b m .
w o je w o d a  p o z n a ń s k i ,  p. D u n in  B o rk o w s k i ,  w n ió s ł  
p ro ś b ę  o  dym is ją .  N a  p o s ie d z e n iu  Rady M in i ­
s t r ó w  d ym is ja  ta została p rzy ję ta .

Ustąpienie wiceprezesa M łynarskiego. W ic e p r e ­
zes B a nku  P o ls k ie g o  d r  Fe liks  M ły n a rs k i ,  p o  5 le t ­
n ie, p racy  u s tąp i ł  z tego  s tanow iska , sk łada jąc  
u rz ę d o w a n ie  w  ręce p rezesa B a nku  P o lsk ieg o , 
d r .  W ró b le w s k ie g o .

Tomanek i Juryga, d o ty c h c z a s o w i  p o s ło w ie  
z par t j i  H l  nk i,  w y k lu c z e n i  z p a r t j i ,  w ys taw ia ją  
w łasną l is tę k a n d y d a tó w ,  na p rz e k ó r  H i n c e .

H l inka  do Tuk i.  H lm k a  w y s to s o w a ł  d o  T u k i  
te le g ra m  z o kaz j i  pos taw ie n ia  a re s z to w a n e g o  na 
1 scie k a n d y d a tó w  tej treści ; .R o z s z e rz o n y  ko  
m . ie t  s łow a c k ie j  pa r t j i  lu d o w e j  w r a ż a  W a m  pe łne  
zaufan ie  i s taw ia  W as  na ka nd yda ta  d o  z g ro m a  
d-rer.ia n a ro d o w e g o .  N  ech W as B ó g  w esprze  
w  c ie rp ie n ia c h  o p raw a  s ło w a c k ie g o  n a ro d u * .

Litw a. G a ze ty  n ie m ie c k ie  d on oszą , iż  W a ld e  
m aras p o rz u c i ł  p lan w y ja z d u  na d łuższy  p o b y t  
zagran icę  sta jąc o tw a rc ie  na czele o rg a n iz a c j i  
faszys to w sk ie j  .Ż e la z n y  w i l k * ,  p rzy  k tó re j  po  
parc iu  zam ie rza  w szcząć  w a lkę  p r z e c iw k o  n o ­
w e m u  rz ą d o w i  Tub ia l isa . W  r o z m o w ie  z redak- 
t o ie m  je d n e g o  z d z ie n n ik ó w  l i te w s k ic h  W a ld e -  
m aras m ia ł  w y p o w ie d z  eć sze reg  o s try c h  u w a g  
k ry ty c z n y c h  p o d  adresem  n o w e g o  rząd u  i p re  
z y d e m a  S m e ton y .  O ś w ia d c z y ł ,  że bez  m e g o  n ik t  
t i  e p o t ra f i  p r o w a d z ‘ć ro zsądne j p o l i t y k i  z a g ra ­
n ic z n e j  L i tw y ,  a o b e c n y  p re m je r  T u b ja l is  m o ż e  
ła tw o  zn a leźć  s ę na pasku  P o ls k i .

Dziesięciolecie sądów polskich na W ołyniu. D n ia  
1 9  b m .  s ą d o w n ic tw o  w o ły ń s k ie  o b c h o d z i ło  u r o ­
czyśc ie  dz iestą ią  ro cz n ic ę  w z n o w ie n ia  dz ia ła lnośc i 
s ą d ó w  p o ls k ic h  na W o ły n iu .  W u ro c ry s to ś c la c h ,  
k tó re  t rw a ły  t rzy  d n i  i z e ś ro d k o w a ły  się g łó w n ie  
w  Ł u c k u  i R ó w n e m ,  ja k o  s ied z ib a ch  s ą d ó w  o k r ę ­
g o w y c h ,  w z ią ł  u d z ia ł  M in is te r  S p ra w ie d l iw o ś c i ,  
S tan is ław  C ar .

Liga Narodów i w y p a d k i  w  O p o lu .  L ig a  N a r o ­
d ó w  za jm o w a ła  się na p o s ied ze ń  u dn ia  25 w rz e ­
śnia w y p a d k a m i  o p o ls k ie m i ,  g d z ie  to  N ie m c y  
p o b i l i  d o  k rw i  a k to ró w  P o la k ó w .  L ig a  p o tę p i ła  
ten  czyn  i w y ra z i ła  nadz ie ję ,  że c h y b a  p o d o b n y  
czyn  się ju ż  n ie  p o w tó r z y  i lu d n o ś ć  po lska  b ę ­
dzie  m o g ła  s p o k o jn ie  ko rzys tać  z d o r o b k ó w  sw e j 
k u l tu ry

Przed nawiązaniem  stosunków angielsko ro sy j­
skich. M ię d zy  a ng ie isk ie m  m in is te rs tw e m  s p ra w

za g ra n ic z n yc h  a p o s e ls tw e m  s o w ie c k ie m  w  Pa 
ry ż u  z a p o c z ą tk o w a n o  prace o k o ło  naw iązan ia  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

Amanullach je s t kato lik iem . W  tych  d n ia ch  r o ­
zeszła się p o g ł  ska, ja k o b y  A m a n u l la c h ,  b y ły  k ró l  
A fg a n is ta nu , k tó ry  po  n ie u d a ły c h  w a lkach  m us ia ł  
z k ra iu  uc iekać, m ia ł  p rzy ją ć  k a to l ic y z m .

Łzisty*

H O L I H R A D Y  22 /9 . 1929 . r.
Czcigodny Parne Redaktorze I

G ro m a d k a  P o d h a la ń s k a  na P o d o lu  w  p o w ,  
Z a le szczyck .m , t j. os iad ła  w  H o l ih ra d a c h  i W i -  
n ia tyńcach  z n o w u  m ia ła  s p o s o b n o ś ć  zebrać  s ię 
do  k u p y ,  p o g w a rz y ć ,  p o  śp ie w a ć  i uc ieszyć  się 
razem .

B o  to  ju ż  czw a r ty  ro k  w  każde  w akac je  o d ­
w ie dza  nas nasz o p ie k u n  I b ra t  —  gó ra .  z W a r ­
szaw y D r .  F i  Pa je rsk ;.  o raz  je g o  b ra ta n ek  M a ­
j o r  J. Pa jersk i. T o  też cała g ro m a d k a  pod n a la ń -  
ka, jak  się d o w ie  o p r z y b y c iu  P a je rsk ich ,  z leci 
się do  H o l ih ra d ,  by  się p o w ie d z ie ć ,  co  s ł y ,h a ć  
w  W a rsza w ie  na P o d h a lu ,  i w  Polsce. A  p o te m  
Bafja Jasiek i je g o  d w a  s y n o w ie  Staś i Jaś g ra ją  
p o d  n o g ę .  I n u la  p od h a la ńska  idz ie  ja re m  S e ­
re tu  i p o k a z u je ,  że g ó r o ie  na P o d o lu  t r z y m a jo m  
się k u p y  i z g o d n ie  p racu jon r  dla s ieb ie  i P o lsk i .

A  zawsze p rzy  tak ie j  okaz j i  z ro a z l  się jakaś 
n o w a  m yś l.  N a p r z ó d  w  r. J927  za radą D ra  Pa- 
je rsK iego  p o w s ta ł  w  H o l ih r a d a c h  K rz y ż  d ę b o w y  
i zasadz i l iśm y  sm erecek  k u  czci p . W ł.  O rk a n a  
i w te d y  ju ż  nasz ks iądz p ro b o s z c z ,  T. K aspe rsk i  
u ra d z i ł  z D r .  P a je rsk im  w y b u d o w a ć  w  F fo l ieh ra  
d ach  m ałą  ka p l icę ,  b y  g ro m a d k a  p od h a la ńska  na 
P o d o lu  n ie  w y n a r o d o w i ła  się. A  t rze ba  W a m  
w ie d z ie ć ,  że tu  na P o d o lu  re l ig ja  ka to l icka  a p o l ­
skość  to je d n o .  Bez d w a  ro k i  o z w a z o w a l iś m y  
jak  się zabrać  d o  ka p l ic y ,  b o  nos  in o  p rze c ie  
m a lu tk o  I nas K o c h a n y  ro d a k  p. T ro ja n o w s k i-

Z  Z a leszczyk  p o m a g a ł  nam  o  tem  m yś leć  i ju ż  
uzyska< p rzy rz e c z e n ie  p o m o c y  i ze s t ro ny  nasze- 
szego  K o c h a n e g o  p. S ta ros ty  J. K rz y ż a n o w s k ie g o  
i o d  in n y c h  o s ó b  w  Z a leszczykach ,

K ie d y  zaś p. p. P a je rs ry  z jecha l i  d o  nas, o to  
zaraz w y b ra l iś m y  k o m i te t  b u d o w y  K a p l ic y  w  H o n  
h rada  h  p o d  w e z w a n ie m  św . A n to n ie g o  a na 
p am ią tkę  O d r o d z e n ia  P o lsk i .

P rezesem  w yD ra l iśm y  Ks. K a n o n ik a  T . K a s p e r ­
s k ie g o ,  sekre ta rzem  i s k a rb n ik ie m  p. S tan is ława 
T ro ja n o w s k ie g o ,  zastępca A. Łasia. C z ło n k a m i  K o ­
m ite tu  w y b r a n o : D ra ,  F r .  P a je rsk ie go , M a jo ra
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J P a je r ik ie g o  nacze ln ika  p o c z ty  w  K o ro ló w c e  p 
b f .  T .h o r z e w s k ie g o ,  i p . M .  K o s t ra k le w icz a  ze. 
Za leszczyk ,  p. in s p e k to ra  G a łd y n a  p inż. Pancza 
k ie w ic z a  L u d w ik a  z W a r -z a w y ,  d y re k to ra  G iż y c ­
k ie g o  i a rch i tek ta  A n to n ie g o  D ro ż d ż a .  G r u n t  p o d  
ka p h c e  o f ia ro w a l i  Ł a s io w ie .

rzy  B osk ie j  p o m o c y  i naszych  p rz y ja c ió ł  m a .  
m y  n ad z ie ję ,  że uda  nam  się w  k i lk u  latach w y b u ­
d o w a ć  ka p l ic ę  na c h w a łę  b o ż ą  i P o lsk i .

O  p ro te k to ra t  nad  naszem  p rze d s ię w z ię c ie m  
p o p r o s im y  naszego  p. Starostę, k tó ry  zawsze  
o o n o s i  się se rd eczn ie  d o  naszej g ro m a d k i  p o d h a ­
lań sk ie j .

B ę d z ie m y  się starali, b y  na d ru g i  ro k  za łożyć  
k a m ie ń  w ę g ie ln y  p o d  ka p l icę .  B ędz ie  to  w ie lk a  
u ro c z y s to ś ć  w ś ró d  g ro m a d y  p od h a la ńsk ie j  i w ie lka  
ra do ść  I z h o w u  z e jd z ie m y  się razem  i z n o w u  
z jadą  d o  nas nasi p rzy ja c ie le  z Z a le s z c z y k ,  a p  p 
Pa je rscy  n ie  ty lk o  sami p rzy ja d ą  ale m o ż e  jeszce 
i k o g o  ze sobą  na P o d o le  p rzyc ią gn ą

P ro s im y  ty c h  w szys tk ich ,  k tó r z y b y  zechc ie l i  
p r z y c z y n ić  się do  b u d o w y  k a p l ic y  w  H o l ic h ra d a c h ,  
aby nadsy ła l i  da tk i  p o d  adresem  s k a rb n ik a  K o rn i  
te lu  St. T ro ja n o w s k ie g o ,  n acze ln ika  K asy  S k a rb o ­
w e j  w  Z a le s z c z y k a c h .  A- Łat

W ięcej uwagi zwróćcie rodzice na m łodzież !
Miesiąc październik, jak wiemy, jest miesią­

cem przeznaczonym na uczozenie Najśw. Marji 
Panny przez wspólne odmawianie różaóoa.

Dzieci szkolne i chętni w Suohem w szkole 
odmawiają wspólnie różaniec pod kierowniotwem 
osób starszych. W  czasie modlitw zbiera się 
pod oknami banda wyrostków, która gwizda­
niem, krzykami i nawoływaniem stara się od 
wrócić uwagę modląoyoh się od Boga. Czasami 
trudno jest dokończyć modlitwy. Nie dość na 
tern Nauozycielka miejsoowej szkoły p. Tata- 
równa sprowadziła pszozoły z Olczy od p Dy 
rektora Roszka w oelu zapoznania bliższego 
dzieoi, młodzieży, a nawet starszych z tern, 
n ałemi praeowniozkami i korzyśoiami, jakie 
można otrzymywać przez odpowiednie bodowa 
nie tyoh stworzonek. Rzeczywiście dużo dzieoi 
i młodzieży korzysta przez obserwaoję. Ale ci 
barbarzyńcy, zbrodniarze (już chyba niema słów 
oburzenia) wyrządzają ogromną szkodę biednym 
pracowniozkom. O zmroku rzuoają kamieniami 
do otworu ula, strzelają proobem, jednem sło­
wem są już zbrodniarzami wobec tyoh małyoh 
i niewinnych, a pracowitych owadów.

O wychowaniu młodzieży ozęsto się mówi

rodzioom, a jednak oni to puszozają mimo uszu. 
Bo rozumu i nauki szukają w kieliszku w karcz 
mie, ktoryoh jest na jednem kilometrze w Su 
chem aż trzy, wprawdzie jedna karozma, ale 
opróoz niej sklepy, gdzie sprzedają alkohol 
w naozyniaoh zamkniętych.

Chłopcy od lat 16—17 w towarzystwie ro- 
dzieów spędzają tam wolne chwile od zajęć 
a w święta oale dnie przesiadują w tych budyn- 
kaoh, gdzie przewodzi alkohol. Nic dziwnego, 
że synowie tak się zachowują.

Obowiązkiem naszymby było nawet wymie­
nić nazwiska tych obłopców, ale poczekamy 
poprawy, i jednocześnie zaznaczamy, że jeżeli 
zmiana me nastapi w krótoe, to po kolei każ­
dego ohłopoa z imienia i nazwiska jak i ojca 
ogłosimy w Podhalanoe.

To też poprąwoie się chłopoy 1 Rodzice z vróć 
oie uwagę na wychowanie i zaohowanie naszych 
dzieoi. Jeżeli syn już ukończył szkołę, to z.apisz 
go do katol. Stow. Młodz. Polskiej, tam otrzy­
ma dalsze wyohowanie, a nie z tobą ojoze 
w karozmie.

I na twoje barki spadnie odpowiedzialność 
za sprawki syna, który jest narazie mordercą 
niewinnych pszczółek,a w przyszłości morderca. .. 
Prosimy także P. Naczelnika gminny Zubsuuhe, 
aby łaskawie z. jął się tą sprawą i żeby gmina 
wpłynęła na wyohowanie tej nieletniej bandy,

Miejscowi.

Morwa.
U b ie g łe g o  r o k u  s p ro w a d z i ła  D y re k c ja  g im n a z ju m  

w  N o w y m  T a r g u  sa dzo nk i  m o r w y .  Oicazało  się, 
że m o rw a  w y t rz y m a ła  zesz ło roczn ą  z im ę  d o b rz e  
m im o ,  że by ła  lak  ciężką. S a d z o n k i  r o z w i ja ją  się: 
d o b rz e  ład n ie  rosną  i k rz e w ią  się.

O b e c n ie  r ó w n ie ż  będą  do  nab yc ia  sa dzo nk i  
m o r w y  w  g im n a z ju m  w  N o w y m  T a rg u .  Już są 
z a m ó w io n e .

Lipy.
Do 2 m, wysokości w cenie około 3 zł. 50 gr. 

można zamawiać przez Dyrekcję gimnazjum w No 
wym Targu. Dyrekcja przyjmuje tylko zamówie­
nia zbiorowe przynajmniej po 15 sztuk razem. 
Przesyłka nadejdzie wprost na adres zamawiają 
cegr. Przy zamówieniu należy złożyć gotówkę.

Zamawiać należy jak najprędzej, gdyz zapas 
lip jest ograniczony.

Agrest
o owooaoh duźyoh czerwonych i porzeczki czer­
wone sadzonki 2-3 letnie dobrze rozwinięte 
można nabyć przez Dyrekoję gimnazjum w No 
wyra largu w cenie 70 gr. -1  zl. za sztukę.
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Grobowiec Kasprowicza na Harendzie w Zako« 
panem nie rnoże być ukończony, bo pieniędzy 
zabrakło. A  stało to się tak, że sprawą zajmo­
wał się pr^f. Stryjeński, który przed przystą­
pieniem do budowy grobowca zwrócił się do 
jakichś specjalistów z prośbą, aby dokonali 
odwodnienia terenu Prace te zo3tały rzeczy­
wiście wykonane. Nagle w czasie robót około 
mauzoleum ukazało się podziemne źródełko, 
które zalało czasowo podziemia. Po tym wy­
padku zastosowauo prace dodatkowe, które 
doprowadziły też do zupełnego osadzenia gro- 
bowoa. Ale pieniędzy brakło i zwłoki poety 
nie mo^ą być przeniesione do grobowca.

Rząd a rolnictwo Dnia 27 września br. w Pre 
zydjurn Rady Ministrów odbyła się pod prze­
wodnictwem p. premjera Świtalskiego konfe­
rencja rolnicza w sprawie wymiany produktów 
rolnych. W konferencji wzięli udział : minister 
rolnictwa Niezabytowski, minister skarbu Ma­
tuszewski minister przemysłu i handlu Kwiat­
kowski oraz wiceminister spraw wewnętrznych 
Pieraeki. Ze strony zainteresowanych organizaeyj 
rolniczych wzięli udział przedstawiciele wielkich 
organizaeyj i syndykatów, jak również przed- 
stawioieie zrzeszeń drobnych rolników, przed­
stawiciele organizaeyj handlu zbożem, banków 
i izb rolniczych. Konferencje zagaił p. premjer 
Świtalski przemówieniem M. in. przemawiał 
również minister rolnictwa p. Niezabytowski.

P. premjer Ś vitalski w przemówieniu swojem 
oświadczył m. in. oo następuje: .Zarządzenia, 
wydane przez rząd w ostatnim czasie pozwalają 
cenom na artykuły rolne kształtować sie swo­
bodnie według poziomu światowego i chronią 
naszą produkcję od sztucznego popierania eks­
portu do nas, a więc od nienaturalnej i nieu­
zasadnionej zniżki cen u nas. Trudność naszej 
polityki zbożowej polega na tem, ze produkcja 
zbóż w Polsce waha się na granicy samowy­
starczalności. W latach urodzajnych jesteśmy 
krajem eksportującym, w latach nieurodzajnych 
przywozimy zboże. Rząd podziela opinję przed­
stawiciela rolnictwa o trudnych obecnych wa­
runkach produkcji rolnej i uznaje konieczną 
potrzebę poprawy tych warunków. Proszę pa­
nów, bvś ie całą uwagę i wszystkie opinje tu 
wypowiadane ze< hcieli skupić dookoła zagad­

nienia organizacji zbytu zagadnienia niewątpli­
wie nietylko dla rządu ale i dla panów najbardziej 
dziś ważnego i aktualnego".

Macie z tego rolnicy Podhalanie ponowny 
dowód, że Rząd ustawicznie czuwa nad tem, 
aby rolnicy mogli jak najlepiej zbywać owoce 
swej pracy, bo jak to pisaliśmy w Nrze 40 Pod 
halanki w artykule Wpływ Rządu na ceny in­
wentarza, ceny zależą bardzo dużo od tego, ile 
za bydło i za inne produkty rolne można uzy­
skać za granioą Musi być tedy dobra organi­
zacja zbytu, dlatego powtarzamy jeszcze raz, że 
Okręgowe Towarzystwa Rolnicze na Podhalu 
i Spółdzielnie rolniczo handlowe (których jest 
12 na Podhalu) winny się zająć nietylko sprze­
dażą, ale również i skupem. Skupione bydło, 
uierogaeizną, jaja, masło i td. winny być na 
zasadach spółdzielczych eksportowane, inicjaty­
wę ds tego winny dać Towarzystwa rolnicze.

W ojna o starą sosnę, gdzie, w Rabce. Piszą 
w gazetach warszawskich, że drogomistrz ka­
zał w Rabce okrzesać 8 długich konarów ze 
starej s isny rosnącej przy drodze. Ponieważ'ta 
sosna przyozdabiała okolicę, przeto Towarzy­
stwo Tatrzańskie wniosło skargę do Państwo­
wej Rady ochrony przyrody, aby ukarać dro- 
gomistrza. (Sabig.)

Pomniki Pułaskiego w 7 m iastach Am eryki 
Wspaniały hołd dla bohatera wolności. Podczas 
uroczystości ku czci gen. Pułaskiego w Ameryce, 
z okazji których, jak to już donosiliśmy, prezy­
dent Hoover wydał specjalne orędzie do narodu, 
a które odbywać się będą także we wszystkich 
osiedlach polskich, odsłonięte zostaną pomniki 
Puławskiego w 7 miastaoŁ: Newark, Patteson. 
Passaic, Stevens, Point, Millwaukee, Nordham- 
pton, i Baltimore.

W uroczystościach tych, na które wyjeżdża 
speojalna delegacja z Polski, wezmą udział także 
przedstawiciele kolonji słowackiej, rosyjskiej 
i włoskiej.

Za tan dzia ł Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 

A D  W O K  A T

Dr. STANISŁAW ĆWIKOWSRI
b y ły  poseł na Se jm  U staw odaw czy

prowadzi kancelarję adwokacką osobiście 
W NOWYM SĄCZU, —  R Y N E K  7.

j Reklama dźwignią h a n d lu !
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O głoszenie .
Z a r z ą d  pow iatu  w IWowym T a r g u

zawiadamia, Ze

f f p i s r  i o  3 le tn ie ]  SzEniy zawodowej
G ARBARSKO -BIALO SKÓ RN ICZEJ

K rajów  Patronatu przemysłowego we Lw ow ie  
na I. kurs trwają do 15. października 1929

Od kandydatów wymagane j a s t :
1. Ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  7 k lasy szko ły  p o w ­

szechne j lu b  3 ciej k lasy szko ły  ś redn ie j .
2. M e t r y k i  u ro d z e n ia  s tw ie rdza jąca  u k o ń czen ie  

14 r o k u  życ ia ,
3 Ś w ia d e c tw o  p rz y n a le ż n o ś c i  i m o ra ln o ś c i ,
4. Ż y c io r y s  w ła sno i  ęcznie  nap isany.
O p la ta  za nauką  w y n o s i  m ie s ięczn ie  20  Z ł.  

—  W p is o w e  5 zł.
Nauka  ro z p o c z n ie  się w  szko le  p o w y ż s z e j  w e  

L w o w ie  (p rz y  ul. „ N a  B ło n ie *  3.) 16 p a ź d z ie r ­
n ik a  br.

P rz e d m io ty  n a u k i :  T e c h n o lo g ja  g a rb a rs k o -b ia -  
ło s k ó rn ic z a ,  to w a ro z n a w s tw o ,  chem ja , f izyka, )ę 
z yk  p o ls k i ,  h is to r ja  I g e o g ra f ja  P o ls k i ,  ra ch u nk i  
p rz e m y s ło w e ,  rysun k i ,  ćw ic z e n ia  z ch em j i  analit . 
Ć w ic z e n ia  w a rs ta to w e .

P rzy  szko le  jest w  to k u  o rga n iza c ja  In te rna tu , 
w  k tó ry m  koszta  u t rzym a n ia  w y n o s i ł y b y  o k o ło  
60  Zł. m ies ięczn ie ,  za leżn ie  o d  i lośc f k a n d y d a tó w .

P odan ia  zaop a trzon e  o d p o w ie d n im i  za łą c z n i­
k a m i w n o s ić  na leży p rzez  T y m c z a s o w y  Z a rząd  
p o w ia tu  w  N o w y m  T a rg u  d o  K r a jo w e g o  P a t ro ­
n a tu  p rz e m y s ło w e g o  w e  L w o w ie ,  p l .  Ś m o lk i  3.

Kierownik T. Zarząau powiatowego 
w. z. Głowiński.

DOM PARTEROWY
=  do sprzedania =

w Nowym Targu przy ul. Kolejowej 11.
naprzeciw Drogerji W P . O ssow skiego.

Wiadomość: U P. M u c k e n b r u n ,  ul. Długa 91. 

Korzystną konjukturę należy wykorzystać!
W s k u te k  c h w i lo w e j  s tagnacji  
w  p rze m y ś le  po tan ia ły  o 12%

ŚWIECE KOŚCIELNE
o czem z a w ia d a m ia m  W ie lp bn e  U rz ę d y  p a ra ­
f ia lne i L T  K o m i te ty  ko śc ie ln e  na P odha lu .

ADAM ZAPIÓRKOWSKI
I T E L E F O N  19. N O W Y  T A R G  —  R Y N E K  13

Mn ZeoniadzeDie Zwfczb]qb XXII
P. T . C z ło n k ó w  

BANKU ROLNICZO-HANDLOWEGO 
W  N O W Y M  T A R G U

Spółtlaslelrii • ac ogr. odp.

o d b ę d z ie  się dn ia  2 0 -g o  p a ź d z ie rn ik a  1929 r., 
o  g o d z in ie  3 .30  p o  p o łu d n iu ,  lub  w  raz ie  b ra k u  
k o m p le tu  te g o ż  d n ia  o g o d z .  4-e j p o  p o łu d n iu  

w  sali R ady  m ie jsk ie ]  
z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  .

1) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z os ta tn ie go  z w ycza jn e
g o  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia .

2 )  S p ra w o z d a n ie  D y r e k c j i  z cz y n n o ś c i  i r a d n i -
c h u n k ó w  za r. 1928.

3) S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  w y l ru n a w c z e j  Rady N a d
zo rcze j  ze swe j czynn o śc i  —  o raz  w  p rzed  
m io c ie  za tw ie rd ze n ia  b i lansu , za m kn ięc ia  ra ­
c h u n k ó w  z ro k u  19281  u dz ie le n ie  D y r e k c j i  
a b s o lu to r ju m .

4) R o zd z ia ł  czys tego  zysku  w  m yś l  w n io s k u  Rady
N a d z o rc z e j .

5 ) W y b ó r  uzup e łn ia jący  3 c z ło n k ó w  Rady N a d z ó r .
6) U p o w a ż n ie n ie  Rady N a d z o rc z e j  i D y re k c i i  d o

zac iągn ięc ia  k re d y tu  n a jw y ż e j  w  k w o c ie  250  zł.
7) W n io s k i  i in te rpe lac je .

Dyrekcja.

1)0 S P D A N I A  f  NOWYM TARGU
rea lność  z p la cem  w o k o ło  i o g ro d e m .  Na 
p ie rw s z y m  p ię trze  i p o d d a s z u  9 u b tk a ry j  
m ie szka ln ych , w  parterze u rzą d z o n e  łaz ienk i 
i łaźn ia  p a ro w a  z cen tra lnem  o g rz e w a n ie m  
i e le k t ry c z n e m  o św ie t le n ie m . D o m  ze w ną trz  
I w e w n ą t rz  g r u n lu w m e  o d re s ta u ro w a n y ,  n a ­
daje się r ó w n ie ż  na d o m  w y c ie c z k o w y  ew . 
p r z e m y s ło w y .  Z g ło s z e n ia :

JA N  MARKOCK;, -  NOWY TARG

O K A Z J A !
parcela w śródmieściu w nowym Targu 
—  zaraz aa sprzedania

W iadomość t

Dr. J. Schlachet, adwokat, w nowym Targu.

I >  o  s p r z e d a n i a  
kilkanaście morgów lasu 
w O c h o t n i c y  G ó rn e j

po  p rzys tęp n e j  cenie. W ia d o m o ś ć  (ew l is tó w  >ti)
w  A d m in is tra c ji G a z e ty  P o d h a la ń s k ie j N. T a rg .

fte d tk to r  odpowiedzialny : Jan Krauzowicz Drukarnia „Podhalańssa* W . Osirowakiajfo prsedłćm I. Borka w Nowym T a n u


